Jan Paweł II

WIELKODUSZNIE POŚWIĘCILI ŻYCIE SŁUŻBIE EWANGELII

Homilia Ojca Świętego wygłoszona podczas Mszy św. beatyfikacyjnej. 3 X 1999

Podczas uroczystej Eucharystii sprawowanej na placu św. Piotra w niedzielę 3 października 1999 r. Ojciec Święty ogłosił sześciu nowych błogosławionych. Było wśród nich trzech księży: Ferdynand Maria Baccilieri (Włoch), Edward Jan Maria Poppe (Belg), Archanioł Tadini (Włoch) i trzech włoskich zakonników z różnych rodzin franciszkańskich: Marian z Roccacasale i Diego Oddi (bracia mniejsi) oraz Mikołaj z Gesturi (kapucyn). Wśród nowych błogosławionych byli: wiejski proboszcz, apostoł kultu eucharystycznego, obrońca robotników i opiekun bezrobotnych, furtian w klasztorze, kwestarz i prosty brat zakonny — wszystkich łączyła apostolska gorliwość i ewangeliczny przykład życia oddanego całkowicie Chrystusowi. 

Mszę św. z Janem Pawłem II koncelebrowali ordynariusze diecezji, z których pochodzili nowi błogosławieni: arcybiskup Bolonii kard. Giacomo Biffi, biskup Gent Arthur Luysterman, biskup Brescii Giulio Sanguineti, opat Subiaco Mauro Meacci, arcybiskup Cagliari Ottorino Pietro Alberti oraz biskupi uczestniczący w pracach II Specjalnego Zgromadzenia Synodu Biskupów poświęconego Europie. Wśród licznie zgromadzonych wiernych obecni byli pielgrzymi z Belgii wraz z delegacją oficjalną pod przewodnictwem ministra stanu i przewodniczącego związków zawodowych Brukseli oraz pielgrzymi z Włoch i oficjalna delegacja państwowa z ambasadorem Włoch przy Stolicy Apostolskiej.

Zachęcając w homilii do naśladowania nowych błogosławionych, Papież podkreślił, że takie cechy duchowości, jak pokora i gorliwość apostolska oraz zjednoczenie z Chrystusem w Eucharystii i miłość ubogich są szczególnie potrzebne ludziom na progu trzeciego tysiąclecia. Wdzięczni za dar błogosławionych — przewodników w wierze, postulatorzy ofiarowali na ręce Ojca Świętego figury i paramenty liturgiczne dla biednych kościołów, arras z symbolami eucharystycznymi oraz makietę szkoły zawodowej, która zostanie wybudowana w Burundi i będzie nosiła imię Jana Pawła II.

Liturgiczne wspomnienie bł. Ferdynanda Marii Baccilieri będzie obchodzone 1 lipca, bł. Edwarda Jana Marii Poppe — 10 czerwca, bł. Archanioła Tadiniego — 21 marca, bł. Mariana z Roccacasale — 30 maja, bł. Diego Oddiego — 6 czerwca i bł. Mikołaja z Gesturi — 8 czerwca. 

1. «Winnicą Pańską jest dom Izraela».

Tak brzmi refren psalmu responsoryjnego, który śpiewaliśmy przed chwilą. Dzisiejsza liturgia słowa ukazuje nam obraz winnicy i mówi o miłości, jaką Bóg darzy swój lud. Ta alegoria, pojawiająca się zarówno w pierwszym czytaniu, jak i w Ewangelii, staje się szczególnie wymowna właśnie teraz, w porze jesiennego winobrania i zbierania innych owoców ziemi przed nadejściem zimy.

Winnicą Pańską jest dom Izraela, który w ewangelicznej przypowieści otwiera się także na przyjęcie pogan: to oni są owymi «innymi rolnikami», którym właściciel powierza swą winnicę. W ten sposób zostaje określona misja Kościoła, ludu Nowego Przymierza, który ma przynosić owoce prawdy i świętości.

Podczas dzisiejszej liturgii radujemy się z wyniesienia do chwały ołtarzy sześciorga wiernych robotników Bożej winnicy. Są to: Ferdynand Maria Baccilieri, Edward Jan Maria Poppe, Archanioł Tadini, Marian z Roccacasale, Diego Oddi, Mikołaj z Gesturi. W różnych epokach i na różne sposoby każdy z nich wielkodusznie poświęcił własne życie służbie Ewangelii.

2. Ferdynand Maria Baccilieri, kapłan, pracował gorliwie w winnicy Pańskiej, pełniąc posługę parafialną i prowadząc nieskazitelne życie. Był ubogim «wiejskim proboszczem» — jak sam często siebie określał — który poruszał ludzkie serca żarliwym kaznodziejstwem, wyrażając w nim głębię swoich wewnętrznych przekonań. Stał się w ten sposób żywą ikoną Dobrego Pasterza.

Jako członek Trzeciego Zakonu Sług Maryi, darzący głęboką i synowską czcią Najświętszą Pannę, zwłaszcza Matkę Bożą Bolesną, pragnął, aby imię Maryi widniało w nazwie założonego przezeń zgromadzenia zakonnego — Sióstr Służebniczek Maryi z Galeazzy. Dzisiaj bł. Ferdynand Maria śpiewa w niebie — jak czytaliśmy w Księdze Izajasza — swoją «pieśń miłości» ku winnicy Pańskiej (por. Iz 5, 1).

3. «Chcę zaśpiewać memu Przyjacielowi pieśń o Jego miłości ku swojej winnicy!» (Iz 5, 1). Te słowa z Księgi Izajasza, odczytane przed chwilą, można odnieść do ks. Edwarda Poppe, który poświęcił życie dla Chrystusa w posłudze kapłańskiej. Dzisiaj staje się wzorem dla kapłanów, zwłaszcza w rodzinnej Belgii. Zachęca ich, aby swoim życiem naśladowali Chrystusa Pasterza i tak jak on stawali się «płomiennymi kapłanami», miłującymi Boga i braci. Praca duszpasterska nie może być naprawdę owocna, jeśli nie jest zakorzeniona w kontemplacji. Czerpie siły z osobistego spotkania z Boskim Nauczycielem, który jednoczy człowieka wewnętrznego poprzez pełnienie Jego woli. Wzywam kapłanów, aby tak jak bł. Poppe stawiali zawsze Eucharystię w centrum swego życia i posługi. Jeżeli pozwolą Chrystusowi, aby ich oświecał, będą mogli przekazywać Jego światło.

Wszyscy, którzy pełnią misję katechetów, niech za przykładem błogosławionego poświęcają należny czas na spotkanie z Chrystusem! Swoim nauczaniem i postępowaniem będą wówczas świadczyć o Ewangelii i ukażą innym — zwłaszcza młodym, szukającym prawdy i źródła życia — zasady moralne, które prowadzą do szczęścia. O. Poppe, który przeszedł trudne próby, zwraca się z orędziem do chorych, przypominając im, że modlitwa i miłość do Maryi to istotne elementy działalności misyjnej Kościoła. Prośmy Boga, aby posyłał do swojej winnicy kapłanów takich jak bł. Poppe!

4. «Kto trwa we Mnie, a Ja w nim, ten przynosi owoc obfity» (śpiew przed Ewangelią).

Zjednoczenie z Chrystusem, duch modlitwy i gorliwa asceza stanowiły sekret niezwykłej skuteczności duszpasterskiej innego gorliwego pracownika winnicy, kapłana Archanioła Tadiniego, którego Kościół wpisuje dziś w poczet błogosławionych. W szkole Eucharystii uczył się on łamać chleb słowa Bożego, praktykować miłosierdzie, z duszpasterską dalekowzrocznością podejmować wyzwania społeczne i religijne, pojawiające się u schyłku ubiegłego stulecia.

Był człowiekiem całkowicie oddanym Bogu i właśnie dlatego mógł też jako kapłan bez reszty oddawać się ludziom. Pojawiające się wówczas problemy świata pracy pobudzały jego pasterskie serce do poszukiwania nowych dróg głoszenia Ewangelii i świadczenia o niej. Jego ideał życia oraz solidarność, jaką okazywał słabszym warstwom społecznym, trwają do dziś w założonym przezeń Zgromadzeniu Sióstr Robotnic Świętego Domu Nazaretańskiego.

5. Z kolei o bł. Marianie z Roccacasale, franciszkaninie, można powiedzieć, że jego życie i duchowość streszczają się w słowach apostoła Pawła, skierowanych do wspólnoty chrześcijańskiej w Filippi: «Bóg pokoju będzie z wami» (Flp 4, 9). To życie ubogie i ukryte, wzorowane na św. Franciszku i Klarze z Asyżu, było nieustannie otwarte na bliźnich, przeniknięte pragnieniem poznania i dzielenia trosk każdego człowieka, aby potem przedstawiać je Bogu podczas wielogodzinnej adoracji eucharystycznej.

Bł. Marian wnosił wszędzie pokój, który jest darem Bożym. Niech jego przykład i wstawiennictwo pomagają nam odkryć na nowo fundamentalną wartość miłości Bożej i powinność świadczenia o niej przez solidarność z ubogimi. Bł. Marian jest dla nas zwłaszcza wzorem gościnności — praktyki niezwykle ważnej we współczesnym kontekście historycznym i społecznym, przede wszystkim zaś w perspektywie Wielkiego Jubileuszu Roku 2000.

6. Ta sama duchowość franciszkańska, której istotą jest ewangeliczne ubóstwo i prostota, wyróżniała br. Diego Oddiego, zaliczonego dziś w poczet błogosławionych. Nauczył się on w szkole św. Franciszka, że własnością człowieka są jedynie wady i grzechy, a wszystko inne, co posiada, jest w rzeczywistości darem Bożym (por. Regola non bollata XVII, w: «Fonti Francescane», 48). Zrozumiał dzięki temu, że nie należy się o nic troszczyć, ale w każdej potrzebie zanosić do Boga «modlitwy i błagania z dziękczynieniem», zgodnie ze słowami św. Pawła z dzisiejszego drugiego czytania (por. Flp 4, 6).

Pełniąc przez długie lata posługę kwestarza, był prawdziwym aniołem pokoju i dobra dla wszystkich, którzy się z nim stykali, ponieważ potrafił zrozumieć potrzeby najuboższych i najbardziej cierpiących. Przez swoje radosne i pogodne świadectwo, autentyczną i głęboką wiarę, modlitwę i niestrudzoną pracę bł. Diego ukazuje nam cnoty ewangeliczne jako najlepszą drogę wiodącą do pokoju.

7. «Kamień, który odrzucili budujący, stał się głowicą węgła» (Mt 21, 42).

Te słowa, które w Ewangelii Jezus odnosi do samego siebie, przywołują tajemnicę uniżenia i upokorzenia Syna Bożego, źródła naszego zbawienia. Zarazem kierują nasze myśli ku bł. Mikołajowi z Gesturi, kapucynowi, który w niezwykły sposób urzeczywistnił we własnym życiu tę tajemnicę. Jako człowiek milczenia promieniował głęboką duchowością i był wyrazistym znakiem absolutu. Obdarzony przez ludzi poufałym przydomkiem «Brata Ciszy», Mikołaj z Gesturi przemawiał samym swoim stylem życia, bardziej przekonującym niż słowa: wolny od wszystkiego co zbędne i poszukujący jedynie wartości najistotniejszych, nie tracił czasu na sprawy bezużyteczne i szkodliwe, pragnął bowiem być świadectwem obecności Wcielonego Słowa u boku każdego człowieka.

W naszym świecie, zbyt często przesyconym słowami, a ubogim w wartości, potrzeba ludzi, którzy tak jak bł. Mikołaj z Gesturi będą przypominać, że musimy odzyskać umiejętność milczenia i słuchania, aby całe życie mogło się stać «hymnem» uwielbienia Boga i służby braciom.

8. «Chcę zaśpiewać memu Przyjacielowi pieśń o Jego miłości ku swojej winnicy!» (Iz 5, 1). Gdy kontemplujemy wielkie dzieła, jakich Bóg dokonał w tych naszych braciach, nasze serca otwierają się na uwielbienie i dziękczynienie. Dziękujemy Ci, Boże, za dar tych nowych błogosławionych. W życiu każdego z nich, całkowicie oddanym służbie Twojego Królestwa, podziwiamy obfite owoce dobra, jakiego dokonałeś w nich i poprzez nich.

Niech ich przykład i wstawiennictwo skłonią nas do naśladownictwa, abyśmy i my, okazując wierność Ewangelii, oddawali chwałę Temu, który jest «źródłem wszelkiego dobra» (por. kolekta).

Niech wstawia się za nami Maryja, Królowa Wszystkich Świętych; niech dodają nam sił i otuchy błogosławieni Ferdynand Maria Baccilieri, Edward Jan Maria Poppe, Archanioł Tadini, Marian z Roccacasale, Diego Oddi, Mikołaj z Gesturi, których kontemplujemy dziś w Twojej niebieskiej chwale. Amen!

Biografie:

· Bł. Ferdynand M. Baccilieri 

· Bł. Edward J.M. Poppe 

· Bł. Archanioł Tadini 

· Bł. Marian z Roccacasale OFM 

· Bł. Diego Oddi OFM 

· Bł. Mikołaj z Gesturi OFMCap 

BŁ. FERDYNAND MARIA BACCILIERI

Urodził się 14 maja 1821 r. w miejscowości Campodoso w północnych Włoszech. W dzieciństwie uczył się w domu z prywatnym nauczycielem, w latach 1833-35 chodził do gimnazjum barnabitów w Bolonii, a następnie w 1836 r. rozpoczął naukę w kolegium jezuitów w Ferrarze. Tu zrodziło się w nim powołanie do kapłaństwa. 15 października 1838 r. wstąpił do nowicjatu księży jezuitów przy kościele św. Andrzeja na Kwirynale w Rzymie. Po roku kłopoty ze zdrowiem zmusiły go jednak do powrotu do domu.

W 1839 r. sługa Boży zaczął uczęszczać do seminarium w Finale Emilia, a następnie w Modenie i Ferrarze. 2 marca 1844 r. przyjął święcenia kapłańskie z rąk arcybiskupa Ferrary kard. Giovanniego Ignazio Cadoliniego. W pierwszych latach pracy duszpasterskiej był nauczycielem języka włoskiego i łaciny w seminarium w Finale Emilia, głosił rekolekcje i kazania. W 1848 r. rozpoczął studia na Papieskim Uniwersytecie w Bolonii, gdzie uzyskał doktorat z zakresu prawa kanonicznego i cywilnego.

W 1851 r. ks. Ferdynand Maria Baccilieri został przeniesiony do parafii w miejscowości Galeazza, a po roku, 25 kwietnia 1852 r. mianowano go jej proboszczem. Gorliwie zabiegał o duchowy wzrost powierzonych mu wiernych, wyróżniał się jako znakomity kaznodzieja i spowiednik, rozwijał apostolstwo ludzi świeckich, m.in. zachęcał młode dziewczęta do opiekowania się osobami starszymi, chorymi, samotnymi i ubogimi.

Wiele troski poświęcał wychowaniu dziewcząt z ubogich rodzin. Z jego inicjatywy został utworzony przy kościele parafialnym internat, w którym mogły one uczyć się i mieszkać. Dzieło to dało początek Zgromadzeniu Sióstr Służebniczek Maryi z Galeazzy. W 1856 r. odbyły się obłóczyny pierwszych kandydatek do zgromadzenia. Siostry mieszkały w domach rodzinnych, ale były związane ślubami czystości, ubóstwa i posłuszeństwa oraz pomagały w parafii. 23 czerwca 1862 r. sługa Boży założył dla nich przy plebanii klasztor, a w 1866 r. opracował regułę zgromadzenia, którą w 1899 r. zatwierdził arcybiskup Bolonii, zaś w 1939 r. Stolica Apostolska. 

Ferdynand Maria Baccilieri zmarł 13 lipca 1893 r. w Galeazzy. Jego proces beatyfikacyjny rozpoczął się w 1927 r. 6 kwietnia 1995 r. został ogłoszony dekret o heroiczności cnót sługi Bożego, a 3 lipca 1998 r. dekret dotyczący cudownego uzdrowienia s. Marii Vincenziny Boviny, przypisywanego jego wstawiennictwu.

BŁ. EDWARD JAN MARIA POPPE 

Edward Poppe urodził się 18 grudnia 1890 r. w Moerzeke, małej wiosce flamandzkiej. Jego ojciec był piekarzem, bardzo pracowitym i chętnie służącym pomocą innym. Matka zajmowała się domem i wychowaniem dzieci. Była kobietą dobrą i pobożną. W szkole Edward był bardzo dobrym uczniem. Należał do patriotycznego ruchu młodzieży flamandzkiej. Po ukończeniu gimnazjum postanowił pójść za głosem powołania i w maju 1909 r. wstąpił do seminarium diecezjalnego w Louvain, gdzie przebywał do r. 1916. Po święceniach kapłańskich pracował przez dwa lata jako wikariusz w parafii św. Kolety w Gandawie. Był to okres I wojny światowej i w kraju panowała bieda. Ks. Edward Poppe, sam wychowany w ubóstwie, potrafił zrozumieć potrzeby innych. Niepokoiło go zjawisko wzrastającej obojętności religijnej środowisk robotniczych. 

Przywiązywał wielką wagę do wychowania w wierze, szczególnie przez katechizację i przygotowanie do I komunii św. Czerpał inspirację z dzieł Ludwika Marii Grignion de Montfort i Teresy od Dzieciątka Jezus. Gdy poznał bliżej premonstratensów z Averbode, którzy w 1920 r. założyli krucjatę eucharystyczną, zaczął propagować wśród wychowawców i nauczycieli «metodę eucharystyczną». 

Jego głębokie życie wewnętrzne było bodźcem do odnowy pobożności księży i wychowawców młodzieży. Ks. Poppe uważał, że skuteczność prac apostolskich zależy od modlitwy własnej i innych osób. Polecając trudne sprawy modlitwom sióstr karmelitanek, przyczynił się również do ufundowania nowego ich klasztoru w Beverlo.

Ze względu na słabe zdrowie w r. 1918 zrezygnował z pracy w parafii i przeniósł się do Moerzeke, gdzie pełnił funkcję rektora wspólnoty zakonnej. Przebywał tam do 1922 r. oddając się modlitwie i studiom. Przełomowym wydarzeniem w jego życiu wewnętrznym była pielgrzymka do Lisieux, do grobu Teresy od Dzieciątka Jezus. Postanowił wówczas przyjąć jej «małą drogę» do świętości.

W październiku 1922 r. przeniósł się do Leopoldsburga, gdyż kard. Mercier mianował go ojcem duchownym księży odbywających służbę wojskową w Beverlo.

Jego pisma i działalność kaznodziejska wpłynęły na odnowę życia kapłańskiego we Flandrii, na ożywienie liturgii i rozwój apostolstwa świeckich. Opublikował 5 broszur i 284 artykuły w różnych czasopismach. Pozostawił też ponad 1 000 listów. Jego metoda wychowawcza została wykorzystana przy redagowaniu licznych podręczników szkolnych.

Ks. Poppe zorganizował w Gandawie grupę katechistów świeckich, zależnych bezpośrednio od biskupa. Ich zadaniem było religijne wychowanie w szkołach państwowych. Z jego inspiracji powstały też instytuty świeckie zwane piae uniones (stowarzyszenia pobożne) w Kraainem (Belgia) i w Bredzie (Holandia) stosujące jego metodę wychowawczą. Stworzył też petites ligues, czyli wspólnoty modlitewne i charytatywne działające w środowiskach robotniczych, w fabrykach. Po jego śmierci grupy te uzyskały status piae unionis (7 października 1948 r.), a następnie przyjęły nazwę Instytutu jego imienia. 

Ks. Edward Poppe zmarł 10 czerwca 1924 r. W swoim krótkim życiu starał się być «żywą Ewangelią». Jego idee do dziś żyją i owocują w społeczeństwie flamandzkim, inspirując szczególnie nauczycieli i wychowawców. Na temat jego metody eucharystycznej napisano wiele prac magisterskich i doktorskich. Proces beatyfikacyjny Edwarda Poppe rozpoczął się 6 kwietnia 1966 r. w Rzymie. Jan Paweł II zatwierdził dekret o heroiczności jego cnót 30 czerwca 1986 r.

BŁ. ARCHANIOŁ TADINI

Urodził się 12 października 1846 r. w Verolanuova koło Brescii we Włoszech, w wielodzietnej rodzinie mieszczańskiej. Od dzieciństwa był wątłego zdrowia i potrzebował szczególnej opieki. Po ukończeniu miejscowej szkoły podstawowej rozpoczął naukę w gimnazjum w Lovere. W 1864 r. wstąpił do seminarium w Brescii, do którego uczęszczał także jego brat Giulio. W tym okresie uległ wypadkowi, który spowodował, że do końca życia utykał.

W 1870 r. Archanioł Tadini przyjął święcenia kapłańskie, po czym ciężko zachorował. Z tego powodu pierwszy rok kapłaństwa spędził w domu rodzinnym. W latach 1871-1873 był wikariuszem w górskiej miejscowości Lodrino, a następnie kustoszem sanktuarium Santa Maria della Noce koło Brescii. W obu parafiach był również nauczycielem w szkole podstawowej. W swoim życiu kapłańskim wyróżniał się szczególną miłością dla najbardziej potrzebujących. Gdy wielka powódź pozbawiła wielu parafian dachu nad głową, ks. Tadini znalazł dla nich schronienie i zorganizował stołówkę, w której przygotowywano codziennie 300 posiłków. 

W 1885 r. ks. Tadini przeniósł się do parafii w Botticino Sera, a po dwóch latach mianowano go jej proboszczem. W posłudze duszpasterskiej skupiał uwagę na nowych formach ubóstwa, które pojawiły się w okresie rewolucji przemysłowej oraz na pogłębianiu życia duchowego parafian. Z jego inicjatywy powstał przy parafii chór, zespół muzyczny i różne wspólnoty religijne. Założył również Robotnicze Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy, które otaczało opieką chorych, starszych i ofiary wypadków przy pracy oraz stawało w obronie ich praw. Szczególną opieką sługa Boży otaczał młode robotnice, których położenie było wówczas najtrudniejsze. Z myślą o nich w latach 1891-1895, działając w duchu encykliki Leona XIII Rerum novarum, zaprojektował i wybudował przędzalnię, przeznaczając na ten cel swoją część majątku rodzinnego. Po trzech latach zakupił przyległy do przędzalni dom, w którym zamieszkały siostry z założonego przez niego Zgromadzenia Sióstr Robotnic Świętego Domu Nazaretańskiego. Zakonnice pracowały w fabrykach i otaczały opieką religijną robotnice, zwłaszcza młode. Zgromadzeniu przyświecał ideał pokornego i pracowitego życia Świętej Rodziny z Nazaretu.

Sługa Boży był dla swoich podopiecznych dobrym i miłującym ojcem, gorliwym kaznodzieją i duszpasterzem, który z wielką pobożnością sprawował sakramenty święte. Mimo kalectwa, godzinami modlił się na stojąco w kościele. O jego głębokiej miłości do Boga mówią słowa ułożonej przez niego modlitwy: «O mój dobry Jezu, (...) kocham Cię z całego serca, kocham Cię, kocham Cię ponad wszystko. W mym sercu, Jezu, wierzę w Ciebie, kocham Cię, słyszę Twój głos, uwielbiam Cię, kontempluję Cię w św. Hostii, o Jezu». Jego duchowość znamionowała pokora, kult Eucharystii, post i umiłowanie modlitwy różańcowej. 

Zmarł 20 maja 1912 r. w Botticino Sera.

BŁ. MARIAN Z ROCCACASALE

Urodził się 14 stycznia 1778 r. w górskiej wiosce Roccacasale, położonej we włoskim regionie Abruzja, w pobożnej rodzinie rolników i pasterzy. Na chrzcie św. otrzymał imię Domenico. Rodzice — Gabriele Di Nicolantonio i Santa D'Arcangelo — wpoili swojemu licznemu potomstwu głęboką wiarę chrześcijańską i umiłowanie ziemi. Jako najmłodszy z sześciorga rodzeństwa Domenico nie założył rodziny, ale pozostał w domu, aby opiekować się rodzicami i paść trzodę na wysokich zboczach góry Morrone. Obcując z przyrodą, w ciszy i w samotności usłyszał głos powołania do życia konsekrowanego. W wieku 24 lat wstąpił do franciszkańskiego klasztoru św. Mikołaja w miejscowości Arischia, gdzie 2 września 1802 r. przywdział habit, przyjmując imię brata Mariana z Roccacasale. Po roku nowicjatu złożył śluby zakonne. W Arischia spędził 12 lat, wypełnionych modlitwą oraz pokorną i ciężką pracą: był stolarzem, ogrodnikiem, krawcem i furtianem.

W wieku 37 lat przeniósł się do klasztoru franciszkańskiego w Bellegrze. Tu przez następnych 40 lat pełnił funkcję furtiana, otwierając bramę domu wszystkim potrzebującym i szukającym schronienia. Z uśmiechem i miłością częstował przychodzących ciepłym posiłkiem, służył im pomocą i dobrą radą. Troszczył się także o ich wychowanie religijne. W wolnym czasie wykonywał drobne sprzęty dla współbraci.

Sługa Boży był człowiekiem modlitwy i umartwienia, szczególną miłością otaczał Eucharystię i Mękę Pańską. W koronie cierniowej i boso odprawiał często Drogę Krzyżową, którą ofiarowywał za nawrócenie grzeszników.

23 maja 1866 r. zasłabł podczas modlitwy przed Najświętszym Sakramentem. Umarł 31 maja 1866 r.

BŁ. DIEGO ODDI

Urodził się 6 czerwca 1839 r. w miejscowości Vallinfreda, niedaleko Rzymu, w pobożnej, ubogiej rodzinie rolniczej. Na chrzcie św. otrzymał imię Giuseppe.

Od najmłodszych lat ciężko pracował na roli, by utrzymać siebie i rodziców. Jako dziecko wyróżniał się pobożnością i nabożeństwem do Matki Bożej. Po pracy w polu szedł do kościoła na modlitwę. W wieku 21 lat odbył pielgrzymkę do klasztoru św. Franciszka w Bellegrze. Klasztor ten i surowe życie zakonników w nim mieszkających wywarło na nim duże wrażenie. Wiosną 1864 r. powrócił do Bellegry, gdzie poznał brata Mariana z Roccacasale, i poprosił go o radę. Brat Marian powiedział mu: «Bądź dobry, bądź dobry, synu mój». Te proste słowa przesądziły o dalszym życiu Diego Oddiego. Po powrocie do domu rodzinnego oddawał się codziennej modlitwie z jeszcze większą gorliwością. 

W 1871 r. wstąpił do klasztoru w Bellegrze, gdzie w 1889 r. złożył uroczyste śluby. Przez 40 lat katechizował wieśniaków i pasterzy, przemierzając niestrudzenie kamieniste, wiejskie drogi Abruzji. Choć nie umiał pisać i czytać, odznaczał się mądrością i roztropnością. Jego słów słuchali uważnie nie tylko ludzie prości, ale także księża, biskupi i kardynałowie. Całe noce spędzał na modlitwie i rozmowie z Bogiem, która była źródłem jego mądrości i głębokiej wiary. Odznaczał się pogodą ducha i radością, które zjednywały mu ludzi i ułatwiały bezpośredni kontakt z nimi. 

Zmarł 3 czerwca 1919 r.

BŁ. MIKOŁAJ Z GESTURI

Jan Medda urodził się w Gesturi niedaleko Cagliari 5 sierpnia 1882 r. jako szóste dziecko ubogiej rodziny odznaczającej się głęboką pobożnością. Następnego dnia został ochrzczony w kościele parafialnym pod wezwaniem św. Teresy z Avili. 2 czerwca 1886 r. przyjął sakrament bierzmowania. Po śmierci rodziców wychowywał się w domu starszej siostry. Skończył szkołę podstawową, po czym zaczął pracować w gospodarstwie swego szwagra. I komunia św., którą przyjął 18 grudnia 1896 r. była w jego życiu wydarzeniem przełomowym. Zaczął wyróżniać się wyjątkową pobożnością, często przystępował do Stołu Pańskiego, unikał zabaw i rozrywek, nawet tych niewinnych. W otaczającej go przyrodzie widział dzieło Boże. Był bardzo dojrzały duchowo, delikatny w obejściu i roztropny w sądach. 

Pragnął wstąpić do seminarium, by zostać kapłanem, ostatecznie jednak zgłosił się do klasztoru kapucynów w Cagliari, gdzie 30 października 1913 r. przywdział habit zakonny i przyjął imię Mikołaj. Po odbyciu rocznego nowicjatu 1 listopada 1914 r. złożył pierwsze śluby zakonne, a 16 lutego 1919 r. — uroczystą profesję. Przez pierwsze lata życia zakonnego mieszkał w różnych klasztorach i pracował przeważnie w kuchni. W 1924 r. wrócił do Cagliari i przez resztę swego życia, tj. przez 34 lata pełnił funkcję kwestarza. 

Codziennie rano, niezależnie od pogody, brat Mikołaj skromnie i w milczeniu przechodził ulicami miasta o nic nikogo nie prosząc, a jednak ludzie dawali mu jałmużnę, nie szczędząc grosza i darów w naturze. Wielu zwierzało mu się ze swoich problemów, prosząc o modlitwę. Wzywano go do chorych w domach i w szpitalach: dzięki jego modlitwie wielu ludzi wracało do zdrowia. Był uważany za świętego i cudotwórcę. Jego postawa i zachowanie sprawiały, że wielu z tych, którzy się z nim stykali nawracało się. Zachęceni jego słowem i przykładem, zaczynali się modlić i pełnić uczynki miłosierdzia. 

Brat Mikołaj niewiele mówił. Apostołował i ewangelizował milczeniem, które było jego drogą do świętości. Milcząc przyjmował datki, milczał, kiedy mu odmawiano jałmużny. Milczeniem odpowiadał na niewłaściwe pytania, na niemożliwe do spełnienia prośby. Przerywał milczenie tylko po to, by przypomnieć wolę Bożą. Nie wychodziło z jego ust żadne niepotrzebne słowo. Jeśli mówił, to tylko rzeczy najważniejsze i istotne. Milczenie nie wypływało z jego temperamentu, ale było wyborem świadomym i celowym. Stanowiło jedną z cnót brata Mikołaja. 

Jako zakonnik przestrzegał reguły, wiernie wypełniał swoje obowiązki, gorliwie się modlił. Chodząc po kweście poznawał nie tylko ludzi bogatych, ale i biednych. Jak mógł tak wspomagał ubogich i nieszczęśliwych. Znosił cierpliwie różne przeciwności, wszystkim okazywał szacunek i prawdziwą miłość. Mimo rozlicznych zajęć, potrafił skupiać się na modlitwie i zawsze był zjednoczony z Bogiem. Żyjąc na co dzień Ewangelią stawał się świadkiem Chrystusa i pokazywał, że można naśladować Zbawiciela nawet w zgiełku wielkiego miasta. 

Zmarł po krótkiej chorobie 8 czerwca 1958 r. w wieku 76 lat. Sława jego świętości, która towarzyszyła mu już za życia, jeszcze bardziej się wówczas rozeszła. W jego pogrzebie wzięło udział kilka tysięcy ludzi, wśród nich wiele ważnych osobistości życia publicznego. Pogrzeb ten był wielką manifestacją szacunku i czci dla zmarłego, który jako prosty i milczący kwestarz potrafił się wznieść na szczyty świętości.

